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t e r a s '  r u s t r o #  n i * ! i i a l  « >  N i e m c z e ć
Liczba bezrobotnych w Polsce zwiększa się.

M r z j m i i e  wzrostu stawek komoro
WARSZAWA, 30-go grudnia. (teł w].). 

..Dziennik usta\v“ z dnia dzisiejszego ogło­
sił dekret ['rezydenta Rzipllej zm ieniający 
ustawę o  ochronie lokatorów  z r. 1921 w

i p  dla mieszkali jedoopokojowjeb.
tym -duchu, że dla m ieszkań jednokoj owych 
w strzymuje się dalszy w zrost stawek kom or­
nego na przeciąg pół roku.

S p r a w a  r ie k r e
WARSZAWA. 30-go grudnia, (tal. w].). 

..Dziennik Ustaw " z dni a dzisiejszego ogłasza 
ustawę z 15 grudnia w przedm iocie uchy­
lenia rozporządzenia Prezydenta Rzipllej z 
dnia 1 listopada o karach  za rozpowszech­
nianie 2iitpvawctóivr,jrh wiadomości oraz 
zniewagę władz i ich przedstawicieli

Ustawę podpisał Prez. Hzjpłtoj, P rem ier 
oraz w szipscy m inistrowie.

itu p r a s o w e g o .
WARSZAWA. 30-go ,-grudniu, (teł wł.). 

Min. spraw Meysztowicz oznajm ił prezesowi 
Zw Syndykatów dziennikarzy, że zam ierza 
oba pro jekty prasowe przedstawić, Radzie Mi­
nistrów w dniu 12 stycznia. Min Meysztu- 

i-./. wyrazi, ZYS... i. . .  l i Z w ią / .c k  s} .1.s, 
katów przedstawił opinię tych projektów ao i 
(i sti:i((zn!ti 1927 r. |

1ititws pod jarzmem rządów faszystowskie h.

P. BARTEL IDZIE ŚLADEM WITOSA.
WARSZAWA, 30. grudnia (te!, wł.). Stronniclwo 

p. Bartla „Partja Pracy" rozesłała do wszystkich nie­
mal urzędników województwa kieleckiego, a również 
i innych województw w ezwania do w stępb"ania w  
szeregi nowego , wielkiego" stronnictw a. Urzędnicy, bo ­
jąc się, iż w razie odmowy podpisanie nadesłanych 
im deklaracji w stąpienia ao stronnictwa rządowego 
spotkają się z szykanami lub nawet redukcją dość 
licznie zgłaszają swój akces do „Partji Pracy". Odważ­
niejsi jedynie wezwania powyższe pozostawiają bez 
odpowiedzi.

Te metody „agitacji" 'przypominają praktyki p. 
W itosa, który w okresie gdy dzierży! ster rządu w 
swoich rakach, starai się przez szykany i represje 
zmuszać urzędników, by wstępowali w szeregi „Piasta".

Gdzie tu jest sanacja, donrawdy - trudno o-

do noszą. 7fc nowe władze kowień. wydały sze­
reg dalszych zarządzeń przeciw  opozycji. — 
A resztowano szereg przywódców parLji Lau- 
lininki (ludowcy A Mimo represji jednak ko­
m uniści rozw ijają ożywioną działalność. — 
Ogółowi ludności daje się coraz bardziej we 
znaki gwałtowny wzrósł drożyzny. K urs lila 
w pasie nadgranicznym  spadł o 20 proc.

I

POLECENIE WYPŁATY 10 PROC. DODATKU DLA 
URZĘDNIKÓW PAŃSTW

WARSZAWA, 30. grudnia. (AW). Min. Skarbu 
rozesłało do odnośny cli urzędów polecenia wypłaty ro  
rzędnikotn przy pensji slyczniowei 10-pT<>cenio*VegQ 
dodatku do pensji. W ydano zarządzenia by oodatek 
ten wypłacony był na czas pr/ynajmuUj w Warszewflf

d o n o s z ą .  Ż e  k o m e t l d a n t  w o j s k o w y  T n i a s l a  f i r i i ł k  j 1 w e  W ię k s z y c h  o ś r o d k a c h  m ie j s k ic h .

OM

S ku czas. wyda! ostatnio* nakaz zam knięcia 
teatru  żydowskiego w Kownie, co wywołało 
'wielkie oburzenie w kołach m niejszości ży­
dowskiej. Świadczy to o zaostrzeniu represyj 
politycznych rządu litewskiego wobec m niej­
szości. C.enziira wojskowa w Kownie działa 
'W dalszym ciągu. Ostatnio odebrano debit 
kilku pismom.
W — M IBI— — I  >111 IIII1IIMWI— — — i i  .>

Sprawa rozwiązania Tymczasowe! 
Rady nieishlej we Lwowie.

LWÓW, 30 12. (AW.). W telegram ach 
z W arszaw y domoslo parę  dzienników  lwow­
skich. że w najbliższych dniach spodziewać 
się należy rozw iązania lwowskiej Tymczas. 
Rady Miejskiej, usunięcia całego prezydjum

powołania kom isarza rządowego z radą
przyboczną, złożoną z 30 osób.

Zapytane przez nas Wojewódziwo lwow­
skie oświadczyło nam . że sprawa ta nie była 
trak tow ana w Wojew. Lwowskiem i że urząd 
wojewódzk1' nie był w tej sprawie zapyl}- 
wany przez władze w W arszawie. W ojewódz­
two lwowskie nie m a też żadnej wiadomości 
o tern jakoby sprawia ta  by ła  traktow ana ofi­
c jaln ie  w W arszawie.

SPRAWA UCIECZKI! KOMUNISTÓW Z PAWIAKA-

WARSZAWA, 30. grudnia. .AW). W następstwie 
braku wyraźnycn siadów w  spraw ie ucieczki 2 groź­
nych komunjstów z Pawiaka w dzień Bożego Naro­
dzenia, dochodzenia oficjalne zostały ukończone i 
akta sprawy odestene do podprokuratora Borowskiego. 
Oskarżany o współudział w ucieczce' dozorca więzienny 
Jóżwiak siedzi w więzieniu.

Rząd oleski o  „obawie" powagi szkolni­
ctwa, czyli Nussollnl a nauczycielki.

RZYM. 30. 12. (AW.). Rząd włoski za­
m ierza wykluczyć na przyszłość wszystkie 
kobiece siły nauczycielskie od wykładów li- 

ury. filozofji i h istorji w wyższych kla-teral 
saeh 
dzi z
jest w Manie zapewnić sobie 
wpływu na uczniów, zwłaszcza 
tych przedmiotów.

Lł 1 lj. lUlDAOiJl L U.1MUI JI W Kici
szkół średnich. Zarządzeń to to wyeho-
tego założenia, że. żadna z kobiel niekobiel nie

koniecznego 
w dziedzinie

POCZTOWA KASA OSZCZ. UPRAWIA BANDYTYZM 
MIESZKANIOWY.

KRAKÓW. 30. 12. (AW.). Pocztowa Ka­
sa Oszczędności, będąca właścicielką domów 
m ieszkalnych w Krakowie przedłożyła swym 
lokatorom  nowe ikonLrakty ze z wyżką czyn­
szu o 60- 100 proc. w* stosunku dc czynszów 
dotychczasowych. PKO zastrzegło sobie p ra ­
wo żądania wpłaty umówionego czyn szu naj­
m u złotem i w złocie. W sprawie tej odbył się. 
ouegda j wiec lokatorów  domów mieszkalnych 
PKO na którym  zaprotestow ano przeciw 

. nieuz.asaunionej podwyżce czynszu, klóraby 
iw  bardzo wielu wypadkach pochłaniała pra­
wie 3 /ł pensji urzędniczej.

PREZ- CUOLIDGE O POKOJU ŚWIATOWYM
WASZYNGTON, 30. grudnia. .Pat.), W  wygloszo- 

ncm przemówieniu "e z y d e n t Coolidge podkreślił nie­
możliwość rozwijania się sprawy pokoju przy lobienin 
znrojeri na wyścigi. Nie jestem -  oświadczył [rezy­
dent — wrogiem dostosowanej do potrzeb danego k ra­
ju armji i m arynarki, iecz występuję przeciw wysił- 
kom zmierzającym do niilitarijzacji narodu.

w 3S
--(1

ZAWARCIE UMOWY MIĘDZY ROBOTNIKAMI ROL­
NYMI A ZIEMIANAMI.

WARSZAWA, 30. grudnia (te!. wł.j. W  wyniku 
odbytycli w dnpi 22. bm. rokowań pomiędzy przedsta- 

jWicieiami robotników rolnych i ziemian, podczas któ­
rych uzgodniono spraw y, bęaące przedmiotem sporu 
co do umowy zbiorow ej w roku dzisiejszym —  pod­
pisana została umowa przez powyższych przedstaw i­
cieli.
CO ROBią SFERY „WYCHOWAWCZO"-WOJSKÓWE 

W  PRUSACH WSCHODNICH?
KRÓLEWIEC, 30. grudnia. (AW). W  tycli cmiach 

odbyt się tu zjazd komendantów orgauizacyj wycho­
wawczo-wojskowych z całych Prus W schodnich. Te­
matem obrad była kwestja ujednostajnienia metod p ro ­
pagandy antypolskiej, która ma być prowadzona obec­
nie na wielką skalę 'przy poparciu kói wojskowych, 
dla którycti przyszły w tej sprawye specjalne instrukcje 
z Berlina.

BAŁKAŃSKI KOCIOŁ-
ATENY, 30. grudnia. (AW). W. Skurari i w ca­

łym poblizkim obszarze zaprow adzono stan w yjątko- 
|wy z 'powodu knowań oficerów tureckich, którzy zmie­
rzają do wywołania ponownych zaburzeń w  Aibanji. 
W czorai w ładze dokonały tu szeregu aresztow ań ofi­
cerów, którzy krzątali sję wokół zorganizowania pu­
czu, mającego na celu wskrzeszenie dyktatury wojsk*- 

i wej.
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Tow. Daszyński o koordynacji lewicy.
W num erze gwiazdkowym tóazkiej ..Re- 

publiki" ukazał się wywiad z pds. tow. D a­
szyńskim. Prziewodniczący, Rady Naczelnej 
P. P S oświadczył sprawozdawcy parlam en­
tarnem u ..R epub lik i1 ooą.następuje:

Zaw arte w końcowym ustępie rezolucji 
Fi a dy Naczelnei PPS. zam ierzenie przeproś 
wadzenia koordynacji stronnictw  lewicy —- 
wypływa z trz,eeb motywów:

— Pierwszy m otyw  — najogólniejszej 
natury — to
r,HFet  ZM N IEJSZEN IA  NADM IERNEJ 
LICZBY STRON ŚICTW  SEJMOW YCH, 

które uniem ożliw iają jakąkolwiekbądź poli­
tykę na dalszą meJoaę.

Szesnaście stronnictw  w jednym sejmie, 
dzielenie się klas społeczeństwa na k onkuru ­
jące ze sobą dem agogicznie ugrupow ania sej­
mowe to są szalone trudności dla rzacut, 
dla sejmu, dla wszystkich...

Jak  może być prowadzona naprzYkłao 
rozum na polityka chłopska, jeżeli jetftfl i ci 
sami iiteofcnnl ludzie tw orzą trzy,i ii nawet 
cztery stronnictw a sejmowe, in trygu jące 
przeciwko sobie, ożuwione duchem demago­
gicznej konkurencji, paraliżu jące się wza­
jem ni t

Czyż norm alne jest zjawisko, że klasa 
robotnicza rozbiLi została na cztery stron­
nictwa od Cli. D. do kom unistów, które tyl­
ko w niesłychanie rzadkich w ypadkach mo­
gą isit ze sobą pogodzić na program  m in im al­
nych swoich dążeń ?...

Tendencje, skupiające warstwy p racu ją ­
ce na wsi i m ieście są zatem tendencjam i 
z drów cmi

Drugi motyw, to —
N AR () D O WA DEM O KR AC JA. 

m askująca się raz praw orządnością i a$ci- 
shjni przestrzeganiem  zasad p arlam en tary ­
zmu (jeżeli jest w  w iększości) — drugi raz 
-j chw ytająca się zbrodni i chow ająca się 
pod skrzydła kościoła rzymsko-katolickiego, 
a równocześnie
MARZĄCA O STW O RZEN IU  ORGANIZA­

CJI (OCALTU FASZYSTOW SKIEGO !... 
Trjeeci wreszcie motyw to 

MYŚL O PRZYSZŁOŚCI, O WYRORACH. 
z których ma w yjść drugi sejm. m ający w 
pewnym stopniu praw a Konstytuanty.

Zbliża się chwila przełojnowa. chwila 
wielkiej próby dla dem okracji polskiej.
JEŻELI PBZYSZLY SEJM WYKAŻE W IĘ­
KSZOŚĆ RKAKCYJNw. NACJONALISTY­

CZNĄ iW .POLSCE - (TO DŁAW IĆ SIĘ RĘ- 
D Z IE  DALEJ W NIEMOŻNOŚCI RO ZW I­
NIĘCIA SIŁA SW OICH M AS LUDOWYCH
A przecież masy te. to 'glówme w artości .na­
rodu. to źródło niew ygasającyrh możliwo­
ści odrocizenia. tc — źródło pracy : — to de­
m okracja. to siła i podstawia każdćgo naro­
du. Gdyb;, bowiem i następny sejm m iał być 
w dalszym ciągu bezw ładną m ieszaniną wiel­
kiej liezby p a rty  i party jek  paraliżujących 
się wzajemnie — 'byłby to m arazm  i roz­
kład !...

N ie więc dziwnego, że PPS., czołowy za­
stęp dem okracji społecznej i ptolilycznej, sta­
rać  sią, będzie o skupienie sil ludowych, aby 
uzyskat w raz z liięjui większość w drugim  
sejmie i zabezpieczyć norm alny, spoko jm  
rozw ój narodu i państwa.

W szystko to dziś jeszcze .ty lko  idee 
i zam iary. N ajw iększa tm dliość  leży w ich 
zrealizow aniu O szczegółach realizialtji te­
go- wielkiego planu nie m ożna jeszcze dzi­
siaj m ów ić, pocieszające,m zjaw iskiem  jest 
że póoobne idee zaczynają krystalizow ać się 
także m  innych skupieniach dem okratycz­
nych na wsi i w mieście.

Ryć może. że ciężkie chwile, k tóre prze­
żywa sejm  pod naporem  wypadków m aj o-

Kopno N i  świątecznej.
4 Serja. Kupon 4.
upow ażniający po złożeniu  ‘2 zł. 
i 5 odcinków  kuponow ych z jed­
nej serji do podjęcia 18 książek.

1
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wych. przyczynią -się. do zrozum ienia, że tak 
jak  dotychczas aa lej w Polsce być nie może. 
że silny, dem okratyczny, oparty  o rzeczywi­
ste zaufanie i szacunek wyborców sejm  pol­
ski jest w arunkiem  rzeczywistego odrodzenia 
się naszego żyr ta publicznego.

O ile chodzi o P. P. S. — to byia ona za- 
•wsze wr tak wysokiej m ierze p a rt ją  „pań- 
-stwową“. to jesl uważała państwo polskie za 
pierw szą i najw ażniejszą przesłankę rozwo­
ju  nolskiego ruchu  socjalistycznego, że dzi­
siaj. w  wielkim kryzysie politycznym, k tó ry  
cały kraj od m aja  roku bieżącego przeży­
wią — będzie ona zawsze czynnikiem  demo­
kratycznie- tw órczym  i nie zasklepi się b \ - 
najm niej Wi -ciasnych ram kach  tylko bezpo­
średnich interesów klasy robotniczej.

Prez. Masaryk o zagadnieniach pokoju.
PRAGA. Ceps.l W  wywiadzie, udzielonym w spół­

pracownikowi „Pravo Lidu" prezydent Ma»aryk omó­
wił caiy szereg zayadnieu, dotyczących m iędzynaro­
dowej polityki.

..Sądzę, że wszędzie w państwach starych i no­
wych istnieje pewna tęsknota za pokojem. W yczer­
panie nagromadzonych bogactw, ogólne zmęczenie po­
wojenne, om z doświadczenia z wojny św iatow ej, zro­
dziły wszędzie tę tęsknotę..

Zdaniem mojem znaczenie wojhy św iatow ej polega 
wlaśme na tent, że dzięki niej narody całego św iata 
problem ten uświadam iają sobie wyraźniej, niż przed 
wojną. Spiaw a ta dotyczy w  pierwszym rzędzie Eu­
ropy środtcowfej i wszystkich nowopowstałych państw  
e to dlatego, że organizacje państw  tych nie są jeszcze 
ustalone, co powoduje, że kwestja pokoju i Wojny jest 
jeszcze dość paląca. Sądzę, iż doświadczenia wojen­
ne w e wszystkich państwach wzmocniły pogląd, że 
rozsądni i poo względem.jsolitycznym ii-a;eżycie ośw ie­
ceni ImizjA mogą we wszystkich kwestjach I) ontycznych 
porozumieć sję przy pomocy aisgtniEeniów, a nie pię­
ści. Wiem, że dość jest iuazi, bojących się pacyfizmu

jako idei zbudowanej na apa‘ji i bezsile. Ale pogląd 
ten nie jest uzasadniony, albowiem życie w  stanie po­
kojowym, również wymagać będzie zaw sze energjj 
stanowczości i gotowości pokonyw ania trudności pó- 
łilycznych, zarówno w polityce wewnętrznej, jak i 
zagranicznej.

Z kolei wscółpracownjk „Praw a Lidu" staw ia 
plytanie, jakie czynniki życia politycznego położyły 
najwięcej zasług na polu pacyfikacji Europę P re­
zydent M asaryk stw ierdza, w odpowiedzi, na plowyż- 
sze putanie że obok Ligi Narodów, istn ie j: bardzo 
wiele najrozmaitszych instytucji m iędzynarodowych, bę­
dących rzeczywpyteini instytucjami pokojowemi. Są to 
oczywiście wszystko do; iero początki, ale począt­
ki dużo obiecujące.

Na pytanie, czy rząd bolszewicki w  Rosji przy­
czyna się uo | idoyfikacji Eurotpłl i Azji, prezydent od­
powiedział, że p o g ram  Rosj; sowiecKiej zaąża do o -  
góluego pokoju, jednak nauka dyktatury proletarjatu i 
.sposób tej dyktatury sanow czo  ią i dzia’ają pokojowo.

A K O E M A N
'*)

Żyjaea prawda.
(Tłumaczył St. H eliński). 

ir
YV drodze pozdrowił m nie uprzejm ie ja ­

kiś' okazały jegomość. Z dyskretnym  uśm ie­
chem  zastąpił mi drogę. Poznałem  go. Buf 
to (głośny, światowej sławy dekorator ogól­
nie znany W ielki Eałszterz — biurżuazyjna 
kanałjn :tż do szpiku kości. S talą jego profe­
sja było maskować, zasłaniać, przysłaniać, 
ukrywać, zaciem niać zatajać, ucnolliwiać, 
poetyzować szkodliwość różnych  oszustw, 
hipokrytów, jezuitów, łotrów, kameleonów, 
szarlatanów , akrobalów , żonglerów, ekwili- 
brystów. I arluiistów  oraz idjolów.

G ratuluję, obywatelu ! — Co za impo­
nująca elokwencja ! — Świetlne, doprawdy 
świetnie, mów il iści dzisiaj o nagiej Praw ­
dzie 1 wjy-eedzil przez zęby. uśmiechają.c 
sit; wzgardliwie.

A - nie lubicie tego czcigodny Fał­
szerzu !'■ Chcielibyście zawsze mieć abażur 
naokok  słońca. drzewń podstrzyżone wedle 
ostatniej mody. ti W enus aż pod sam noś 
zapiętą ma guziki.

Każdy dżiała wedle swej metody ! — 
odciął się. Je.śF jednak kiedyś miefibyś- 
cie jakieś życzenie, gdybyście chcieli popra­

wić cośkolwiek natu rę  ot, powiedzmy, za- 
p tr li Inowae jakąś n a tu ra ln ą  zgniliznę, albo 
za maskować, naprzyktad na tu ra ln ą  brodaw ­
ką na nosie, bądźteż uszczelnić jakąś obrzy­
dł iwa; tóęz na tu ra lna  dziurę, bardzo praw ­
dziwą ŵ swej nagości : bardzo nagą w swej1 
prawdziwości, wówczas jestem  na wasze u- 
sfftgi. obywatelu.

D ziękuję ! W ątpię. czy kiedykolwiek 
będę potrzebował waszej pomocy, czcigod­
ny panie Fałszerzu. — czegóż bowiem mógł­
bym się spodżiewóae od pachołka burżu jów ?

— Obywatelu ! — Obywatelu ' — radzę. 
w%n nie bądźcie zbyt łatwowierny ! Zapewt- 
n iani Was żt w naszym burżuazy  jnym  po­
rządku rzeczy możecie zawsze mieć tę sa- 
tyslakcję, iż zwiążą was i powieszą na jed­
nym haku razem  z w-aszem bożyszczem — 
Prawda. — dlatego leż radzę wam. nie zry­
wa icie nigdy do cna Łączności z lu d źrn i wpły­
wowymi.

— O zaiste, jest i w lent praw da ’ — 
Zegnam i

Nie zapom inajcie zatem, obywatelu, 
z a Msze jestem na wasze usługi i Ło całkiem 
bezpłatnie — oł tak dla sy m p a tji! — u- 
śm ieehnąl się wielki Fałszerz wzgardliwie.

III.
Przyszfedlem do aomu. Zmęczony nie­

spokojnymi dniem  przygotowywał en i się do 
spoczynku Lecz nie było mi sądzone mieć 
dzisiaj idąoćny jedną spokojną chwilę. Ża­
le dwie bowiem usiadłem otworzyły, się drzpći 
i na prptjpu zjawiła się jakaś kobieta Bez'

zbytecznych cerem onji konwenansu podbie 
gla ki: limie.

— Dzień dobry obywatelowi ! — zapisz 
czai a p rzerazi i wjyjn głosem. — Przy jm ij m o­
je gratu lacje  za to wspaniale przem ówienii 
na placu i Omal. że nie uschłam  z chęci zo 
baczenia cię...

Jak  oparzony zerw ałem  się z siedzeń u 
— i nagle- znieruchom iałem  jak  żona Lota 
uderzony zdziwieniem, współczuciem, prze­
strachem  i Bóg wie jakiem i jeszcze różne 
mi uczuciami.

Przed-emną stała kobieta w niemożliwy u 
do określenia wieku. Jej twarz, na które, 
plam i i wrzody biły się o piPrwsz/eństwc 
z doleczkami ospy. przejmowała mnie zgro 
zą i lizyczirym wstrętem . Usta jak  u tegi 
legendarnego potwora, który1 potknął proro 
ka Jonasza , oczy koloru żaby, k tó ra  do 
picro co w ygram oliła się ze szlam u bagnisk; 
j wyschła na  słońcu , żółte zębiska długi< 
a ostre .jakby należały do tego, który, spraw ­
nie zdziera skórę z ow iec; p ierś plaska jai­
de sk a — wszystko to przem aw iało ohydni i 
żywą (zgroza. nęd'zy i w strząsającej okrop 
n i iśc i. x, i

Wizyta tej niepożądanej wielbicielki m o 
jej oratorskiej elokwencji nie spraw iła m  
zbyi wielkiej przyjem ności, lecz nie tnagłen 
postąpić mehonorowo, lub eo gorsza, oka 
zać się malodńsanym.

(C. d. n .).
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D. K. K. P. r .  S. urządza w sali przy ul. Ossolińskich 10.
dnia 31-go grudnia 1926.

SYLWESTROWY
-n  P ro g ra m  u r o z m a ic o n y  r

Nie mordować w imieniu prawa!

HUMOR — SATYRA  — JA ZZBA N D . PO CZTA MINUTOWA. PO CZĄTEK  O GODZ. 8-mej W IECZ. 
U R O C Z Y S T E  P O W I T A N I E  N O W E G O  R O K U .

Wstąp na zabaw ą w o lny —  za  okazaniem  dwóch cegiełek na Budow ą Dom u Ludow ego. 
Cegiełki są do nabycia w K iię g a rn i Ludow e} p rzy ul. Szajnochy I. 2.

„Anounaine siO;Ui,ki wojenne, która incgly  jiSE- 
cze do pewnego stopnia uzasadnić stosow anie są­
downictwa doraźnego, ustały zupełnie. Sądow nictwo 
doraźne, które jako karę zna wyłącznie karę śmierci 
nie może dłużej trwać, bez narażenia Państw a w  o- 
pinji św iata na krytykę ostrą i uzasadnioną, że 
stosunki są u nas tak niezwykle, iż dla opanowania 
ich muszą być stosowane sipecjalne zarządzenia.

W  roku 1924 ilośo osób, sądzonych doraźnie, 
dosięgła liczby 282, z tego wykonano wyroków 
śmierć, 108 na mężczyznach, a jeden na kobiecie. 
Jest to cyfra przerażająca, która nie przynosi za­
szczytu Państwu Polskiemu.

Najwyższy czas skończyć raz z barbarzyń­
stwem sądów  doraźnych, które ograniczając praw a 
oskarżonego, zastrzeżone dlań ustawami o postępo­
waniu karnem i stosując jako jedyną '''karę —- 
śmierć, sprzeczne Jest z nowoczesncmi pojęciami 
kryminalistyki, z interesem Państwa i względam i' 
huilłruum iem i".

Sprawo utknęła w komisji prawnkr.eej. A 
tymczasem isąd-y aoraźne dalej Ukrają, śm ierć 
kosi zasądzonych a zbrodni czość wzrasta ' 

O statni czas skończyć z sądami rioraź- 
nemi i m ordow aniem  ludzi w imieniu jora 
w .a1 Bo to hauiebny sposób czynienia spry 
wićdliwoset !

Znowu wykonanie kary śm ierci we Lwo­
wie J W ykonanie na mocy prawa, na mocy 
wyroku sądu aoraźnego. Sposób stracenia 
był m ny niż ckrtyouozas pierwszły raz we 
wc Lwowie użąty został do ^iracenia czło­
wieka kat. a nie żołnierze.

Słowem, został pozbawiony życia czło- 
w iek. stojący ipoza obrebem  ..moralnego14 spo­
łeczeństwa. złoaziej.

Nazywał się. Koń Tak jak nazwisko miał 
nieludzkie tak ż.yrie cale miał nieludzkie.
Z więzienia, do więzienia wędrował umęczony 
Koń, aż za postrzelenie policjanta, który go 
chciał p rzytrzym ać, został skazany na śm ierć 
i !zaV.*isł na sznbietuci) ! Złodziej ! Dużo nprzy 
wilejemmnycb złodziej] '-horizi wolno po świę­
cie i nieraz zajm uje wysokie stanowiska,, 
a Koń nie m iał szczęścia !

Jako lekarstwo przeciw zbrodniom  i jako 
przykład odstraszający  stosuje .,spra\viedli- 
w ość“ środek barczo prosty, ale zarazem  cał­
kiem nieskuteczny, m ianow icie karę śmierci.

Gdyby kara śmierci była w łaściw ym  
środkiem  tępienia zbroaniezości, w Polsce 
zbrodni by już nie było  1 WsZak w ciągu 
ośmiu la t niepodległości stracono w! Polsce 
setki, a może tysiące zasądzonych ! I to z 
mocy w y o k ó w  stfaów doraźnych.

Jeżeli huk strzałów  oddanych w serca 
zasądzonych nie przyw ołał do opam iętania 
przestępczjyeh jeohoslek, lo jest to n a jb a r­
dziej wymowny aowód, że k ara  śmierci nie 
odstrasza, nie napraw ia, nie zm niejsza ilości 
przestępstw.

Przeciwnie ’ llosć przestępstw  zwiększa 
się. w Polsce w sposob zatrważający ! Z każ­
dym aniem m nożą się wypadki napadów ra ­
bunkowych. m oroerstw , rozbójslw, w łam ań 
i zwykłych k ranzieży!

(idzie szńkać przyczyn wzm agającej sio 
zbrodniczości ?

(Dochodząc do źródła zła. które zbrod- 
niczość krzjewi. zrozumiemy, że nie zniw e­
czy się go ani przez sady doraźne, ani przeż 
kary śmierci.

W  Polsce miljony ludzi żyje na stopie 
ostatnich nędzarzy N ie m a ją  chleba na za­
spokojenie głodu, nie m ają koszuli n a  grzbiet 
T rzeba im  dać ch leba podostatkiem , trzeba 
im um ożliw ić ludzką egzystencję, a ilosc 
przestępstw zm aleje, ja k  za dotknięciem — 
różdżki czarodziejskiej.

W szak i prZed wojna dokonywano nie­
rzadko zbrodni, ale tłem ich rzadko była j 
nędza i głód jak obecnie. 1 nigdy dawniej 1 
sądy nie były tak przeciążone p racą  jak obe-j 
cnie. nigdy więzienia nie były  tak  prZepeł-j 
nione jak  tei’az. Zapewnie, g ra  tu  pewną ro lę - 
psychoza powojenna prZedewszystkiem jed­
nak  na drogę zbrodjni pcha ludzi głód.

Trzeba usunąć przyczyny, które ludzi!

iwMWą na dtrogę depraw acji a nie będzie zbro­
dni.

Swego czasu Związek parl. PPS. wniósł 
do sejm u p ro jek t ustaw* o zniesienie kary 
śmierci i sądiofwnictwa doraźnego. W  uzasad­
n ieniu  projektu ustawy o zniesienie kary 
śmierci powiedziano m. in .:

„Kara śmjerci urąga kardynalnej zasadzie o 
karze, jako środku, skierowanym ku pO jraw ie prze­
stępcy. P rzes!ęi ca, któremu państwo odbiera życie, 
traci możność poj.rawy, a państwo występuje w'0- 
bec niego z barbarzyńską zasadą „oko za oko, ząb 
za ząb" i w myśl tej dzikiej zasady z rozmysłem 
i na zimno odbiera -mu życie „

W yióki karne, jako dzieło ludzi ułomnych, nie 
zaw sze stw ierdzają rzeczywistą winę często po­
legają na -pomyłce. Kara śmierci nie dopuszcza na­
prawy strasznej omyłki, Po żadna rehabilitacja imie­
nia zasądzonego życia mu nie wróci".
''A prd jekt ustawy w przedmiocie znie­

sienia sądownictwa doraźnego zawiera! n a ­
stępujące uzasadnienie:

Przegląd prasy.
Jak nie kijem —  to pałką.

N o w y p ra so w y d e k re t kagańcow y.
Jak wiadomo, rząd wycofał jtrzed kilkoana tygo­

dniami kagańcowy dekret prasowy, przeciwko które­
mu jednogłośnie, ęrócz organów rządowych, w ypow ie­
działa się cała prasa polska bez względu na jej kie­
runki polityczne.

Od czegóż jest jednak rząd, który nie lubi zasy­
piać gruszek w popiele?! Przygotowuje obecnie nowy 
dekret prasowy, różniący się oa poprzedniego tern, że 
jest jeszcze gorszy.

Jak nie kijem, to pałką!
W  sprawie tego nowego dekrelu „ROBOTNIK" 

ipisze:
„Nie jest to ustawa, lecz złośliwa zasadzka 

na imsę ze strony ludzi, nienawidzących wolność 
prasy i  wysiiającycn swój mózg na stw orzenie p raw  
dziwego ,',ogrodu udręczeń" dla prasy. Autorów' pro­
jektu nęka widoczuje manja prześladowcza, że re­
daktorzy pism, wydawcy i dziennikarze, to n a j­
gorsi przestępcy na których n]etnasz dość wysokich 
kar i represyj i że wystarczy zgnębić tych szkodni­
ków przy pomocy Więzienia i grzywien, by Polska 
odetchnęła pełnią „sanacji moralnej.

Nowy projekt nie powinien ujrzeć św iatta 
dz.eunego, a spraw ę ustawy prasowej należy w yłą­
czyć z zakresu pełnomocnictw, z których rząd ko­
rzysta".

*
W tej samej sprawie „KURJER WARSZAWSKI" 

zau w aża:
„Jeszcze kilka takich projektów, jeszcze druga 

i trzecia podobna próba pomysłowości biurokratycz­

nej, a v; spoteczeństwje nikt już nie będzie wątp-ii, 
iż nie w przewrotach ustrojowych, lecz jedynie 
\\j* utrzymaniu i ulepszeniu obecnego ustroju pań­
stwowego tkwi rękojmia sity i rozw oju Polski. 
Bez parlamentu kraj byłby oddany na taskę i nie­
łaskę inwe.icji biurokratycznej, i ozstrejająoej najbar­
dziej fimoamentalne podstawy życia nowce lesne-o". 

*
„KURJER PORANNY" słusznie stw ierdza, że: 

„Rzeczywiste rozpasanie pióra zawodowych 
ptszkw ilistów , bardzo łatwe do ukrócenia w ra • 
mach istniejących już ustaw i nieszkodliwe dla lu­
dzi, stojących powyżej błota, którem są obrz- .ni, 
nie usprawiedliwia niczem tych wszystkich dzikich 
represij, jakin; ma byc poddana cala prasa"

*
.RZECZPOSPOLITA":

„Z pobieżnego choćby zestawienia przepisów 
pu,.ow ych nowego projektu dekretu prasowego wi­
dzimy, że to są pomysty niesłychane w  żadnem pań­
stwie konstytucją teni w prost rewelacyjne".

*
„KURJER POLSKI":

„W szelki zamach na wolność prasy jest dow o­
dem wewnętrznej słabości rządu. Nie wydaje nam 
się, żeby rząd Marsz. Piłsudskiego czuł się tak sła­
bym, żeby przy ptomocy tak reakcyjnych ustaw  bro­
nie musiał swojego prestiżu i stanowiska. Zrobi 
raczej lepiej, jeśli się uwolni od niebezpiecznych 
doradców i ustawodawców, którzy go kom prom i- 
tują".

I
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Jak mordowano Wenklera?
Ciężkie oskarżenie przeciw  zarządo w i w ięzienia sądu Sekcji III.J\C o ttń n y z  d n ia .

Lwów, dnia 31 grudnia
NUMER NOWOROCZNY „DZIENNIKU LUDO­

WEGO" wyjdzie w sobotę rano o zwykłej porze i I 
zawiera.. będzja szereg interesujących artykułów. Mię­
dzy inneuii drukowane będą nast. artykuły, specjalnie 
dla „Dziennika Ludowego" napisane: „Kupować czy 
oszczędzać ?" posła tow. Diamanaa, ,,Co dalej?" posła 
tow. M. Niedziałkowskiego, „Zamknięta karta" tow . 
iY llankiewicza i inne.

ROBOTNICZY KOMITET G W IZ D K O W Y  zw raca 
się z prośbą do sekretarzy poszczególnych Związków 
zawodowych, aby zgłaszali po 5-cioro dzieci sieroty 
lub dzieci bezrobotnych u tow. Skalakowej, Księgarnia 
Ludowe, ul. Szainocłiy 2, w .erminie do dnia 5. 
stycznia.

STYPENBJUM DZIENNIKARSKIE NA R- 1927
na wyjazd zagranicę przyznało M inisterstwo Oświaty 
pi. Micha'inie Hausnerowej, współpracowniczce „Dzien­
nika Lwowskiego".

O PODANIA W  SPRAWACH WOJSKOWYCH. 
Magistrat komunikuje: W ostatnim  czasie zwiększyły 
się znacznie wypadki nadsyłania poaań w sprawach 
wojskowych bezpośrednio na ręce p. miuistra spraw  
wojskowych, względnie do MSW ojsk z pominięciem 
przepisanej drogi przez P. K. U. i D. 0 . K.

Wobec tego podaje .sję cio publicznej wiadomości, 
że wszelkie poaania w spraw ach wojskowych należy 
wnosić; zasadniczo do P. K. U właściwej dla faktycz­
nego miejsca zamieszkania petenta.

Wszelkich informacji w  spraw ach dotyczących 
służby wojskowej udzielają również w łaściw e PKU. 
ustnie i pisemnie. Zaznacza się przytem, że wymie­
nione wyżej podania niewłaściwie - skierowane ‘ będą 
pirzez MSWojsk. przesyłane do właściwycli kotnpie- 
tentnych władz, celem odpowiedniego załatwienia.

Odpowieazi mogą petenci otrzym ać dopiero od 
tych władz, a nie z MSWojsk.

TAJEMNICZE OTRUCIE ŻONY DOZORCY W IĘ­
ŹNIÓW. W czorajszą rozpraw ę zajęły przeważnie prze­
mówienia rzeczoznawców-chemików. Dziś popołudniu 
prawdopodobnie zapadnie wyrok w lej sprawie.

DOLARY płacono wczoraj w wro!nym obrocie 8.98 
zł., przy tendencji bardzo słabeh

Akcjami w dalszym ciągu zainteresowanie mini­
malne, przy usposobieniu bezochotnem, obrotach sła­
bych, kursach i tendencji niejednolitej.

CENY ZBOŻA mają tendencję lekko zniżkowa, 
Spowodowaio to  ożywienie na giełdzie zDożowej i 
zawarcie licznych transakcji. Notowano Wczoraj oeuy 
-.zaeunkowe bez transakcji: pszenica dw. 50 50 —51,50 
pszenica zbiorowa 98— 99, żyto 36.50— 37, jęczmień 
browarniany 32— 3 9 ,v jęczmień przem iałowy 29.75—  
30.75, jęczmień pastewny 27— 27.50, owies 28.75— 29.75 
kukurydza rumuńska 32.50— 53.50, ■zjemniaki przemysł. 
6 — 6.25. ,/

ZNÓW PODRZUCENIE DZIECKA. W  bramje re­
alności rzy ul. Chmielowskiego 6, znaleziono podrzu­
cone okuło dwumiesięczne niem ow lę płci męskiej, o - 
winięte w ipierzyukę. Miejski komisarjat zaopiekował 
się podrzutkiem, pciicja zaś zarządziła poszukiwania 
za matką dzjecka.

PRZEDSYLWESTROWE AWANTURY. Henryk 
Adolf Feli wywoła! w stanje pijanym aw anturę w ka­
wiarni „City", przuczein zbił szybę, wartości 300 zł. 
FeMa osadzono w areszcie.

Tan> również umieszczono Katarzynę Czornik, 
która aw anturowała sję w ul. Legionów.

CZYJ ZEGAREK? Policja aresztow ała Marję Loik, 
zam. v.< Berezowie, k tóra usiłowała sprzedać złoty dam 
ski zegarek, nieznanego pochodzenia.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI I PORANIENIA f i  - 
tla Reich, idąc niepo.sypanym chodnikiem obok real­
ności pod I. 20 przy ul. Żółkiewskiej, upadła i zła­
mała rękę.

65-letnia Marja Rentschnerowa została w ul. Lin­
dego f o trącona przez wóz, jirzyc/etn doznata złamania 
dwóch żeber.

W  ul. Japońskiej jacyś nieznani napastnicy pobili 
Bazy lego Pycę i zadali mu dwie rany nożem. Udzielo­
no mu pomocy w Pogotowiu ratunkowem.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA- Stanisław Kunderman, 
z a m  przy ul, Jakóba Hermana, doniósł policji, iż nie­
jaki Karol Maudke skradł mu garderoby, wartości 255 
złotych.

Ze stajni przy ul. Zielonej skradziono na szkodę 
Idy Baronowej 16 kur, wartości 100 zł.

Hawronę Perkuć areszm w eno za kradzież garde­
roby na szkodę Z. HandsŁarkowej, zaś O tona T yer- 
lego za usjiowane włamanie i okradzenie wystawy 
sklepowej M. Hohra przy ul. Legjonów.

Rozprawa o potworny len mord1 wykazała 
tak straszliwe szfezegóły znęcania się nad 
bezbronnym  więźniem, iż n iek tóre dzienni­
ki w zdragają się. podawać tej fakty, widocznie, 
celem salwowania dobrej sławy PP.

W czoraj zeznawał b. zarządca tej m or­
downi Korecki, którem u wytoczono docho­
dzenia z powodu zaniedbania kontroli. — 
Zeznał on ,iż W enkler nie żalił się przccl 
nim  1 ort* inni aresztanci dom agali się,, tby 
go1 zabrać do szpitala. Świadek słyszał woła­
n ia  W enklera „gwałtu policja b ije“ patrzył 
się przez okienko do celi, lecz nie zaobser­
wował faktów pobicia W enklera.

CO SIĘ DZIAŁO NOCAMI 
tego świadek nie wie.

Posterunkow y Baczyński widział w celi 
W enklera gdy leżał na pryćzy w' stanie silnie 
zdenerwowanym W ołał on wówezńs do 
świadka- „Czeimu już raz m ojej sprawy nie 
załatwisz V  W enkler m iał wówczas widocz­
ne lobrażenia i nogę spuchniętą.

A resztanl Pachołka zeznał w śledztwie, 
że W enkler rozpowiadał m u, iż m iał awan­
tu rę  z kom isarzem , który go pobił.

P io tr Sobolewski zeznał, iż W enkler
LEŻAŁ GOŁY PRZYKUTY DO PRYCZY, 
pomimo iż było wówczas zimno, okno było 
otw arte. Świadek, litując się nad uieszcźę- 
snyim zam knął wówczas okno. W enkler był 
wówczas chory i w gorączce wskutek za­
dawanych im'u tortur.

N astępnie odczytano orzeczenie znawców 
lekarzy dr. Szulislawskiego i dr. P ira, k tó­
rzy stwiedzili iż złam anie szczęki nastąpiło

NA 10 D N I PR ZED  ŚMIERCIĄ.
Lekarz szpitalny zeznał w1 śledztwie, iż 

jeden z kluczhików powiadom ił go telefo­
nicznie, iż AYenkler jest „w ar ja lem “ i sam 
sie noranił. Gdy W enklera prytraus&ortowa- 
no do szpitala koszula na  nim

ZAKRZEPŁA OD RAN,, 
tak. że nie m ożna ją  było zdjąć z ciała 
torturow anego. S tan jego był beznadziejny.

Stamslawi Bros zeznał, iż W enklerowi w 
areszcie

N IE  DAWANO CHLEBA.
Gdy pytano się dlaczego, wówczas oskarżo­
ny klucznik K aczor odpowiedział „on i bez 

| tegief jest ładny “. *
Michał Zwarysz zeznał, że K aczor cliwjJI 

cii za włosy W enklera. rzucił na ziemie i 
pobił kluczom.

M arja Popowicz zjatrudniona w pralni

Kronika zagraniczna,
POTWORNY CZYN SZALEŃCA-

W miejscowości Farw ell w Angłji doko­
nano- okrutnćgo m ordu, którego o fiarą  padło 
10 osób. W łaściciel m ajątku  Fassel i jego 
żona zostali zam ordowani w wielkiej sali 
swtego pałacu. W krótce polem odnaleziono 
zwłoki ich ośm iorga dzieci, które zostały u- 
kryjte vvi jerinem z zabudowań. W szystkie 
zwłoki wskazują na to, że mord został doko­
nany przez uduszenie. Spraw cą zbrodni jest 

- jak  przypuszcza policja — jeden z bliskich 
krewnych zam ordowanych.

UPROWADZENIE UKZĘDhUKÓW PRZEZ PRZEMYT­
NIKÓW.

W wigilję Bożego N arodzenia statek 
przemy tniczy ,.Viota11 zarzuci! kotwicę w Bró- 
iwah w Danji. N atijdim iasl wysłano na po­
kład tego sta Lic u 10 urzędników" ulowych do 
przeszukania jego zawartości, a jednocześnie 
Yezwauo iskrowo krążow nik urzędu cłowe- 
go. który po upływie kilku godzin istolnie się 
pojawił.

Przed pojawieniem  sie jednak  tego k rą­
żownika statek przem ytniczy zniknął w raz 
z 10 urzędnikam i clowymi. Przeszukano ca­
ły fiord wi okolicy Oslo, ale_śladów zbiegłego 

| statku nie znakleziono. Zdaje się, że przemy- 
Itmcy pozwolili sobie na złośliwy żart i wv-

p. Zacharkow ej, zeznała, że gdy 26 lipna 
bawił tam  przez krótki czas AYenkler to 
mówił, iż jest bardzo: głodny, gdyż przez

7 DNI N IE  DAWANO 
m u pożywienia w areszcie. Nieszczęsny iniat 
Ciężkie obrażenia i rany n a  ciele. Mówił, 
że go m asakrow ano kolbami Karabinów, ob­
casam i tratow ano i Id. Rozpowiadał również 
o. swej aw anturze z jak im ś komisarzem.

AYincemy Stein, włóczęga mówi, że W en­
kler miał wówczas na  sobie u b ran ie  prawie 
że nowe, koszulę połjedw abną, sreb rne  szmn- 
ki u mankietów i w krawatce, na nogach 
żółte półbuciki.

W ówczas mówił on do świadka, iż w 
kaw iarni Szkockiej jakiś kom isarz obraził 
kobietę z k lórą on tam  bawił, następnie ude­
rzył go w twarz.

AYenkler uderzył wówczas komisarzu te­
go krzesłem, za co też został aresztowany. 
AV ku nytąrzu aresztów  policyjnych dwóch 
policjantów ciągnęło go za ręce  ia dwóch 
bito1 go i kopało. Mię.dzu nim i b y t jakiś koniiT 
piolicjant. mający' Wąsy strzyżone po angiel­
sku. W enkJer skarżijfł się wówczas, że boki 
go bolą od obcasów:

Gdy świadek został drugi raz areszto­
wany znów spotkał W enklera w areszcie po­
licyjnym  Miał on wówczas

RĘCE SKUTE \V TYL,
nogę rnial spuchniętą oraz sińce od obca­
sów na ptecaclr i piersiach. AYenkler m ó­
wił wówczas, iż w areiszcie sądu S. III. nie 
jaki Adaśko Sojak pobił go i przem ocą za­
m ieniał jnni bluzkę za swą s ta rą  i zniszczo­
ną. Zabrano m u wówczas i inne. wartościo­
we rzeczy, a tamtejsi
DOZORCY AYĘZIENNI ZAMIAST AVZI,\S(': 

CC AY OBRONĘ
b ia li nawet udział w licytowaniu jego rzeczy 
pospołu z aresztanlam i.

.lak wiadiomo m altretow any1 tam  AYenkler 
wywołał aw anturę za co przytrzym ano go 
przez dalsze 1 ! ani. Stein słyszał od areszi- 
tanlów. jakoby W enklera pobili rów nież nie­
którzy współwięźniowie.

N astępnie odczytano zeznania kilku in­
nych aresztantów . k tórzy  również potwier­
dził fakty m asakrow ania AYenklera.

Nu wniosek p roku ra to ra  trybunał poslaę 
nowlil wezwać mi dzisL szą rozpraw ę An­
drzeja C harkałę, Riofra W arenickiego i Mi-
clm la Skarysza, którzy przebywali wspóln.e 
z W enkierem  v. areszcie.

I sadzili urzędników ulowych w którem ś z pn- 
j słynnych m iejsc na wybrzeżu.

LUDNOŚĆ FRANCJI-
O statnia statystyka ludzi dokonana wc 

F ran cji wykazała, żt ilość mieszkańców we 
F rancji wynosi 40,743.851 osób, w której 
to liczbie jest 2.498.630 obcokrajowców.

ŚLEDZTWO W  SPRAWIE PODKOPU POD BANK 
DYSKONTOWY W  WARSZAWIE

WARSZAWA, 30. grudnia. (AW). Spraw a piodko- 
tpu kasiarzy poci Bank Dyskontowy przybrała ob£®niC 
(nowy, bardzo ciekawy obrót. P row adzone inteazywme 
śledztwo dostarczyło dow odów , że wspólnikami kasje­
rzy byli funkcjonarjusze banku.

ZABICIE FASZYSTY.
PADWA, 30. grudnia. Ubiegłej nocy zamordowany 

zoslał na ulicy dwoma strzałam i z rew olw eru członek 
faszystowskiego ayrekt-orjatu w Padwie. Sprawce znikł 
bez śladu.

TELEGRAF BEZ DRUTU LONDYN NOWY YORK.
LONDYN, 30. grudnia. Urząa prasowy jx>daje o- 

licjalnie do wiadomości, że z początkiem  nowego roku 
zostanie otw arła dla powszechnego użytku komunikacja 
telegrafem bez drutu Londyn —  Nowy York. Trzy- 
minutowa rozmowa kosztuje 5  f u n tó w , każda dalsza 

’ 5 funtów.
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P r e m ie r a  Piątek 31/12 926 A P O L L O 2 serje naraz. Całość 2 0  aktów
Najpotężniejsze, monumentalne, dawno oczekiwane arcydzieło filmowe p. t.

K U P  J E R  C jJ M S K I
podług powieści Jules Verne’a p. t. ,Michel Strogoff".

Główną rolę kreuje wirtuoz ekranu IW AN  M O Z Ż U C H IN  fenomenalny tragik z Bożej łaski, jedyny aktor, który po­
trafi wycisnąć łzy wzruszenia, porwać, olśuić i oczarować. Godną partnerką mistrza ekranu Mozżuchina w roli Nadji 
jest urocza N A T A L IA  K O W A N K O . — »Kurjer Carski* przewyższa swą wielkością i doskonałością cały dotychczaso­
wy dobytek produkcji filmowej, oraz zyskal największy rozgłos na świecie. — Dziś 31/12 1926 począiek seansów : o g. 
3 ciej, 6-tej, 7 mej, 9-tej i z powodu WIECZORU SYLWESTROWEGO o godz 11 w nocy. W sobotę 1-go i niedzielę 2. 
stycznia 1H27 początek 1-go seansu punktualnie o godz. 2.30 popołudniu, ostatniego o godz. 9 tej wieczór.— Dla unik­
nięcia ścisku i wyczekiwania zaleca się przybycie na wcześniejsze seanse. Z powodu olbrzymich kosztów wyświetl

filmu bilety ulgowe i wolne nieważne.
■ H H H H H H H H H n i

Hiemsy i Wiochy zawarły między sobą ihlatf 
pnjeunawczo-rozjimczy.

BERLIN , 30 12. (Pat.). P rasa  ogłasza 
dzis tekst urzędowy podpisanego wczoraj w 
Rzymie niemiecko-włosldego układu pojedna* 
wzo-rozijomczego. Dotychczas tylko pewne 
dzienniki zajęły krytyczne stanowisko om a­
w iając znaczenie tego układu Berlin er Ta- 
geblatł' widzi w nim  zakończenie nieporozu­
m ień niemieckorwłoskich zaznaczając, że 
układ srwarza, atm osferę, k tó ra  przy obu­
stronnej dobrej woli N iem iec ” W łoch sprzy­
jać będzie spokojnem u i życzliwemu tra ­
ktow aniu sporów  pojprzedhio załatwianych na 
podstawie uczuciowej. W spom inając o nie­
doszłym do skutku spotkaniu S tresem anna 
z M ussolinim organ dem okratyczny zazna­
cza. że urzeczywistnienie tego planu m ogło

tylko wywołać poważne rekrym inacje Vor- 
w arts 1 utrzym uje, że celem, do którego Mu- 
solini pierwotnie zm ierzał było zaw arcie nie 
układu rozjem czego, lecz paktu włoskó-nie- 
mieekie^o o wybitnie politycznym charak­
terze. — P lan  ten M ussolini wiągrywać miał 
jakoi atu t w Paryżu w celu pokrzyżowania 
rokow ań niem iecko-francuskich a równocze­
śnie przezwyciężenia oporu F ran c ji w spra­
wie kołonji.

PARYŻ. 30 12. Zdaniem  większości dzień 
ników z podanego do wiadomości publicznej 
tekstu traktatu \v ł o sk o-ni cmi e c k i eg o wynika, 
iż trak ta t ten bynajm niej nie jest skierowany 
przeciw1 Francji.

5 lat więzienia za przekroczenie prasowe.
BUKARESZT ,(Ceps)-W rum uńskim  m i­

nisterstw ie sprawiedliwości obi arińje obecnie 
specjalna kom isja nad projektem nowej li­
stowy prasow ej. W edług nowej ustawy' wszel­
kie konfiskaty prasowe i związ|ane z niemi 
dochouzema sądowe winny być załatwiane 
w jak  najkrótszym  czasie. W  dalszym ciągu 
nowa ustawa przewiduje inny zupełnie, niż

dotyćhczas, w ym iar k a r  za przekroczenia 
prasowle. Klary te dochodzą w jnyśl projekto­
wanej ustawy db> 5 la t więzienia i 30 000 
lejów grzywny. Jeśli jednak pismo jakieś 
opublikuje tajem nicę wojskową lub dyplo­
m atyczną. redak to r odpowiedzialny podlega 
karze podwójnej.

Zpan wielkiego poety niemieekiego
R. M. R ilkego.

W  M ontreaux zmari znany poeta niemiecki Reiner 
Maria Riike po czterotygodniowej chorobie.

Rilke urodzi! się w Pradze w r. 1875. Byi to 
jeden z najlepszych liryków współczesnych. Utwory 
jego odznaczają się niezmierna prostotą w  wysłowie­
niu, wieikiem uduchowieniem, muzykalnością słowa i 
podmosłością tematu.

Stosunkowo pisat malo. Najbardziej znenejn i li­
tworami jego s ą : „Księga godzin“ , „Życie i jesień" 
„Pieśń o miłości i śmierci Kornela Chrystjana Rilke", 
„Szkice" oraz cały szereg studjów  i monografji w spół­
czesnych artystów.

Utwory Rilkego były częstokroć tłumaczone na 
język -polski

M egalom an litewski.
WARSZAWA, 30 12. W edług inform a­

cji z Kowna Ii te wsi i prezjjderd m inistrów  
W aldem nras oświadlczylł zagranicznym  ko­
respondentom . że nerwy rząd1 będzie dążył 
do zbliżenia tylko z temi państw am i, które 
uzuajśf i popierają polityczne postulaty  Li 
twij. Ń aiw ażniejszem  zadaniem  nowego rządu 
jest odzyskanie te ry to rju m  wileńskiego i dla­
tego będzie współdziałał tylko z tem i pań­
stwami. k tó re przyrzekną m u terytojrjum  wi­
leńskie, względnie pomolgą do odzyskania go. 

■B M '*  MC
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NUmey przeciw represjom litewskim
w  Kłajpedzie.

WARSZAWA, 30 12. D onoszą tu z Kow­
na. że poseł niem iecki przy rządzie litew­
skim założy] protest przieciw wysiedleniu z 
Kłajpedy niem ieckich dziennikarzy. — Rząd 
niemiecki zapowiada, że w razie gdyby sto- 
sov ano przezeń śroaki zabezpieczające los 
ołLwatełi niemieckich nie odniosły skutku, 
gotów jest w yciągnąć najdalej idące kon­
sekwencje w stosunku dc Litwy. Równocze­
śnie niemiecki konsulat generalny w- K łaj­
pedzie złożył oświauczenie. źe rząd niem iecki 
nie podziela zapatryw ania, jaKoby wydale­
nie dziennikarzy niem ieckich z Kłajpedy m ia 
lo tylko znaczenie lokalne i nie wpływało 
na rokow ania niemiecko-litewskie.

Podobne oswiaoiczenie złożył przedstawi­
ciel m inisterstw 'a spraw zagrań, w Berlinie 
tam teiszem u posłowi litewskiem i

Fw ój do sw eggo.
WARSZAWA. 30 12. (AW.). Z Kowna 

donoszą, że na ręce nowego rządu litew­
skiego nadeszła oo generalnego sekretarza 
partji faszystowskiej pozdrowienie, w którem 
przywódca faszjystów zwraca się d)o Lii wy 
jako do .,drugiej młodej siły, stojącej w1 sze­
regu bojow ników przeciw prądom  destruk­
cyjnym". ,
I ■— M —  * T — i - M — g

SPRAW A TANGERT

PARYŻ, 30. grudnia. /Pat.). W edług informacji 
.,Petit Parisiennne" rokowania francusko-hiszpańskie 
dotyczące ewentualnych zmian w statucie Tangeru roz­
poczną sję w drugiej połowie stycznia zgodnie z nie- 
dawnysm układem pomiędzy Paryżem , a Madrytejmj 
w sprawce procedury rokowań.

FRANCJA I AKGLJA W 7BEC CHIN.
LONDYN, 30. grudnia. iPat.l. Havas. Ambasador 

francuski w Londynie przedstawi! w ministerstwie 
spraw  zagranicznych stanowisko Francji wobec Chin. 
Zdaje sję, iż rząd angielski z zadowoleniem przyjmuje 
do wiadomości fakt jednomyślności rządów francuskie­
go i angielskiego co do zasad zagadnienia iaryfow e- 
go, czemu w zupełności odpowiada wyczekująca p o ­
lityka Francji wobec rządów  chińskich walczących ze 
sobą. Rząd angielski uważa, iż w danej chwili jest 
rzeczą wskazaną złożyć wspólną deklarację i omó­
wić spraw ę roztoczenia opieki mocarstw  nad Chinami.

KADRY BEZROBOTNYCH ZWIĘKSZAJĄ SIĘ-
WARSZAWA, 30. grudnia (teł. wł.). W  ostatnim 

tygodniu sprawozdawczym od 18— 25. grudnia b. r. 
liczba bezrobotnych wzrosła o 8.152 osód i wynosiła 
w  ostatnim dnju tygodnia sprawozdawczego 227.623 
osób.

„UCZCIWOŚĆ" BURŻUAZJI POLSKIEJ.
WARSZAWA, 30-gOi grudnia, (tel. w ł.). 

W  ciągu grudniu kom isarjat bankowly prze­
prowadził 8 rewiz^jj banków  akie. w róż­
nych dzielnicach Polski. We wszystkich wy­
padkach stwierdzone zostały uchybienia i 
niedokładności. W  dwóch wypadkach, a m ia- 
'niowiclie wc Lwowie , w Poznaniu posta­
wione zostały wnioski przeprowadżenia na­
tychm iastowej likwidacji, a  lo w celu ochro­
ny interesów  wierzycieli -id dalszych strat.

AFERA DR. ŁUKASZKA.
KATOWICE, 30. grudnia (tel. wł.). Prow adzone 

śledztwo w s jraw je  afery szpiegowskiej dr. Łukaszka 
zostało dziś zakończone Akta skierow ano do proku- 
ratorji w Katowicach. Rozprawa odbędzie się w  poło­
wie stycznia. Ze względu na oficjalny charakter sw e­
go stanow iska i nietykalność dr. Łukaszek, aczkolwiek 
główny wjnowajca, do odpowiedzialności pociągnięty 
nie będzie.

Tanie mleszhania dla niezamożnych
w  W a rsza w ie .

W  roku przyszłym miasto, jak już pisaliśmy 
przystępuje do budowy 400 —  500 niewielkich mie­
szkań głównie o dwóch jzbaeh. W edle opracowanych 
już planów, pierwszy kompleks gmachów' 2 i 3 pię­
trowych stanie na Żoliborzu, który pos.ada już w odo­
ciągi, kanalizację i elektryczność. W  latach nastę­
pnych akcja budowlana magistratu obejmie inne dziel­
nice, głównie zaś Mokotów ul. Racławicką )i P ra­
gę ful. Odrowąża).

' Kamienice magistrackie budowane będą bloka­
mi z tern wyrachowaniem, by każdy blok posiadał o -  
chronkę, i (przedszkole ola dzieci, saię zebrań, czytel­
nię, kąpiele, centralną iptrayiię i nawet centralną ku­
chnię. Niewielkie nawet dwuizbowe mieszkania urzą­
dzone będą z jpewnym komfortem. Będą one 'wynajmo­
w ane niezamożnym rodzinom ze sfer robotniczych 
i z pośród inteligencji po możliwie najniższej cenie.

3CoiKlU2?katt}.
X LWOWSKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. 

urządza w  niedzielę, 2. stycznia, o godz. 6-tej wiecz, 
w lokalu własnym, Rynek 8, I. p‘. „W spólny Opłatek". 
W prowadzeni przez członków goście mile widziani.

X T. U. R. Posiedzenie Zarządu odbędzie się we 
wtorek, dnia 4. stycznia 1927, o godz. 7-inej wiecz. 
w lokalu [trzy up Sykstuskiej 21, II. pi, Członków' 
Zarządu uprasza sję o punktualne przybycie.

X BAL LIGI OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA 
odbędzie się dnia 1. lutego 1927 r. w salach Kasyna 
i Kota lii.-art. ua dochód LOPP.

X „TWARDOWSKI NA KRZEMIONKACH" obraz 
ludowy \v 7-nyu obrazach ze śpiewam i i tańcami J. N. 
Kamińskiego, zostanie odegrany przez zespół am ato r­
ski „Sceny Gwiazdy" w sobotę,. 1. stycznia 1927. Re­
żyser’̂ . M ąrjan Lech. Orkiestra amat. Stow. „Gwiazdy" 
pod batutą prof. K. Abratowskiego. Początek punktual­
nie o godz. 7-mej wiecz.

X LWOW SKI KOMITET GWIAZDKOWY DLA 
ŻOŁNIERZY K. O P przesyła następujące spraw ozda­
nie: W  Komendzie Aiiasta Lwów zebrał Komitet od 
różnych ofiarnych firm i instytucji oraz od nielicznej 
liczby osob pryw atnych: książki, słodycze, cieple rze­
czy i 214 złotych w gotówce. Za kwotę 144 zł. za­
kupił Komitet papierosów i tytoniu, resztę gotówki 
zużyto na opłacenje kosztów  plakatowania afiszów i 
innych drobnych wydatków. W  dniu 21. grudnia br. 
wieczorem wystał Komitet wszystkie dary zebrane we 
Lwowie w dwóch pakach i zostały oddane w dniu 
22. grudnia br. w głównym Komitecie Gwiazdkowym 
w W arszawie, celem obdarzenia żołnierzu K. 0 . P„ 
pełniących służbę na pograniczu kraju.

— tti—
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„Jeszcze nie czas przekuwać miecze na lemiesze“...
Z n a m ie n n e  p rze m ó w ie n ie  w o d za  a rm ji sow ieckiej.

Rosja sowiecka nie myśli o rozbrojeniu. S tw ier­
dził to oficjalnie wódz arm ji sowieckiej W orosziłów , 
który w  czasie wszecbzwiązkowego zjazdu rad zw ią­
zków zawodowych (tzw. profsojusów ) w Moskwie w y­
głosił zram ienne przem ówienie.

W  odpowiedzi na słowa Bucharina, który zapo ­
mniał, że dzięki dyktaturze Iproletarjatu został osią­
gnięty pokój j moźtaa już ,.przekuwać miecze na płu­
gi" —  oświadczy! W orosziłów :

„Jeżeli Bucharin przekuł miecze na pługi, 
mówił — to jest to jego rzecz i polityki pokoju, ja 
zaś jako w ódz armji, miecze te przed operacją Bu- 
charina “ukryłem. Mieczów tych mamy m ało i ani je­
dnego wiecej na ptug przekuwać nie dam".

„Dlaczego Z. S. S. R. pracuje od lat 6 w poko­
ju? pytał w  swen. przemówieniu. —  Tylko dla­
tego, źe nie zaprzestajemy zbroić się, że

NA KAŻDE ZBROJENIE PAŃSTW SĄSIEDNICH OD­
POWIADAMY ZBROJENIEM

a pamiętać o tem winni wszyscy, robotnicy sowieccy, 
że chociaż ^on.ięuzy sobą (pogryzą się burżuazyjne (pań­
stw a i pobiją, zaw sze się pogodzą, jeśli trzeba bę­
dzie w ojować z sowietami. W łaśnie to  nas zm usza 
do pamiętania raczej o mieczach, niż o ipługanh". 

„Tylko bowiem przestrachem  —  przekonywał da­

lej —  zbrojeniem się sowiety zdobywają pokój po­
trzebny dla przyszłej wojny."

„Dzisiejsza annja sowiecka — m ówił W orosziłow
—  w niczem już uje p r z y p o m in a  owej bandy, którą
p. Piłsudski pędził, dokąd sam chciał. Dziś arm ja 
czerwona jest wysoko wykwalifikowana, korpus do­
wódców wyszkolony i-j[ Mitycznie skonsolidow any.

Korpus ten w 85 proc. zdecyduje o każdem zwy­
cięstwie i to z każdą obcą armją.

„W  dziedzinie uzbrojenia i wyszkolenia techni­
cznego armja dobiła sję znacznych wyników.

SZCZEGÓLNIE LOTNICTO ZADZIWI NASZYCH NIE­
PRZYJACIÓŁ PODCZAS WOJNY, 

bo niejedną tajemnicę techniczną w walce pow ietrz­
nej ann ja  czerwona zdołała już przygotow ać.

A broń chemiczna? 0  tej specjalnie zamilczę!
„Również morskie siły wojenne obecnego pań­

stw a ZSRR.’ znacznie przewyższyły potęgę morską rzą­
dów paiskich".

„Polska Zbrojna" komentując to  przemówienie 
W oscszilowa stw ierdza, jednak, że optymizm jego 
jest przedwczesny, z innych bowiem źródeł docho­
dzą wiadomości o wrzeniu w  wojsku sowieckiem ja­
kie spowodowała redukcja 16.500 dowódców, że p o ­
nadto aulcrytet dowódców wśród masy żołnierskiej, 
został silnie zachw.any.

ziemnych korytarzach, wszędzie, tylko nie tam  gdzie 
w jakimś planie, obrony powinny się były Znajdować.. 
Było tam z tysiąc armfdt i haubic, które niatti rze­
komo należeć do „istniejącego stanu" forteay, dro­
bna ich ilość nnaia sw oje wyznaczone miejsce, inne 
były oddawna wycofane. W  tym jednym w y p a d k u ,  
powoływano się na plan obrony z r. 1914. Niemcy 
żądali, abyśmy 'przyjęli tę w ysuriętą linję obrony, 
iiupi o w izowaną przeciw armiom rosyjskim w  r. ł914. 
przyznali im wszystkie arm aty, które kiedykolwiek 
ją broniły.

Irmenii słowy niemieckie władze starały się do­
dać do art. 18(1 Traktatu, za czem J . M owat przem a­
wia, i rzebudówkę, któraby była zniszczyła całą resz­
tę zastrzeżeń wojskowych i ij ozwolila niemiedkiej a r -  
mji i ó jść na wojnę raz jeszcze.

• d z e  n i e m i e c k i e .
Interesujący lis t czło n k a  k o m is ji m ię d zys o ju s zn ic ze j.

„Times" z dnia 23. grudnia zamieściły list p. 
J. H. Morgana, członka Międzysojuszniczej Komisji 
w Berlinie, do wydawcy Times‘a o tw ierdzach Kró­
lewca List ten brzmi:

Szanowny Peanie, w odpowiedzi na wywody p. 
R. B. Mowat, ogłoszone w Times z dnia 4. b. m. żą­
dające pobłażliwości dla niemieckich fortyfikacji na 
południowej i wschodniej granicy Niemiec, zwłaszcza 
w Królewcu, pragnę zaznaczyć, że gdyby pi Mowat, 
był obeznany z lystorią niemieckich żądań, to byłby 
długo się wahał z poparciem tych, oążeń Jego i in­
nych, nieznajomość sianu rzeczy tłumaczy się tem, 
że hislorja niemieckiego rozbrojenia nie została nigdy 
napisana. W obec tego zdaje się być bardzo ,X)trzebne 
wytłumaczenie, jaki był niemiecki plan w ojskową, i 
prawdopodobnie nadal jest, względem tych fortyfika­
cji na granicach południowych i wschodnich.

Czy stronnictwa iewicowe w Niemczech zdołają 
powstrzym ać te piany, zdaje się być problem atyczne
i pozostawiam, to pytanie na stronie.

System fortyfikacji na granicy południowej i 
wschodniej Niemiec miał według art. 180 Traktaiu, 
być utrzymany „w takim stanie, w jakim się znajdo­
wał" W  r. 1920 M inisterstwo Reichswehry podało li­
stę  14 „twierdz" z Królewcem na tych granicach, 
w raz ze spisem ich uzbrojeń. Okazało się, że jedena­
ście 7  nich, po inspekcji, były do niczego, lub w o j­
skowo mówiąc były tfi sianie pizedtrstoryczriyin i

co najwyżej nadawały się do opieki kuratora zabytków 
przeszłości; nie miały komunikacji, pola działań, p o ­
zycji dla baterji, ani nawet planu obrony, iedna z nich 
Konigstein, pochodziła z w. XVI., stała się muzeum 
klejnotów koronnych, do zwiedzenia dla ciekawych 
tury slow za biletem. Inne pochodźmy z okresu wojny 
siedmioletniej i od czasu Fryderyka W ielkiego żaden 
wojskewy inżynier ich nie badat.

Na uzbrojenie tych zabytków przeszłości rząd 
niemiecki zażądał 4000 arm at lekkich i ciężkich, in- 
nemi słowu ilość wystarczająca do uzbrojenia dal­
szych 35 dywizji p.onad przewidzianą siłę armji w 
Traktacie i obdarzającą tę  arm ję ilością artylerji o 
wiele wyższą, od tyj z r. 1914. Gdyby to żądanie było 
wtedy uwzględnione, w ładze niemiecki^ miałyby w 
swej mocy uzbiojoną siłę njetylko „do utrzymania po- 
lządku wewnętrznego", jak było powiedziane w  T rak­
tacie, ale także do prowadzenie akcji wojennej prze­
ciw którem uś z państw  sąsiednich.

W iększa częśc, tych tw ierdz, zwłaszcza Króle­
wiec były ml dobrze znane. Gdy ta ważna spraw a 
miała być decydowano na Radzje M iędzysojuszniczej 
w Berliny , uważałem wtedy za swój obowiązek jako 
jeden z dwóch przedstawicieli brytyjskich w  tej Ra­
dzie obejrzeć tę tw ierdzę razem z oficerami saperów  
i jednym z oficerów niemieckich. Znalazłem wtedy 
tw ierdzę zapchana arm atam i. Istotnie był io olbrzymi 
skład artylerji, armaty w parkach, szopach, w  pod­

Piernszy socjalistyczny rząd
w  Finlandji.

Po nieudałej próbie utworzenia koalicyjnego rzą­
du socjalistyezno- burżuazyjnego, u tw orzył plrzewód- 
ca fińskiej socjalnej demoKracji, Tanner gabinet czy­
sto socjalistyczny.

Cd roku 1905, t. j. od czasu gdy Finlandja u- 
zyskaia praw o wyborcze, dla obu piici, jest fińska so ­
cjalna demokracja najsilniejszą part ją w kralu. Na 200 
m andatów  .posiadała początkowo 80. Ale w czasie 
przynależności Finlandii do Rosji, tego silnego s ta n o ­
wiska, nie można byio praktycznie wykorzystać

Z wybuchem rosyjskiej rewolucji, stosunki u- 
legły zmianie. jW HelSingforsie zebrał się pariamerii (po­
siadający większość czerw oną i wyłonił rząd  socjali­
styczne- burżuazyjny, z socjalistą Tokoiem na czele- 
Ale rosyjska rewolucja pociągnęła w sw ój wir i Fin- 
Landję: w r. 1918 stanęły naprzeciw  siebie dw a wro­
gie obozy: bolszewicy i popierani przez Niemców 
„biali". —  Socjaliści w tym boju przyłączyli się do 
czeiwonyeh.

W ojna domowa zakończyła się zwycięstwem bia­
łych. Przewódcy socjalistów musieli uciekać albo po- 
wędiowali do więzień, nad partją srożyt się te rro r 
zwycięzców. Burżuazja ujęta rządy w  sw e ręce, zmu­
szając tem samem parlję do zajęcia stanowiska opo­
zycyjnego w parlamencie.

Wspomuierye ciężkich czasów woj.iy domowej 
zbyt jeszcze jest żywe, by part je burżuazyjne o d w a­
żyły sję na wspótrządy z socjalistami. Tak więc 
przyszło do utworzenia czysto socjalistycznego ga­
binetu, do którego oprócz premiera Tannera, z za­
wodu prawnika, należą m. in. pirof. Voinmsa, Ryama, 
Wuolijoki oraz przewódczyni socjalistycznego ruchu 
kobiecego Mlnna Sillanpaa.

Rząd będzie miał cięźaie zadanie, goyż na 200 
posłów w parlamencje jest tylko 6 0  socjalistów. —  
Prawdopodobnie Frzyc na razie może na noparcie 
lewicy burżuazyjnej i 18 komunistów, co P o z w o l i  mu 
ulTzymać sję do czasu nowych wyborów, które nastą­
pią w lecjp. W  tych warunkach rząd nie będzie mógł 
myśleć o przeprowadzeniu iakichś ważniejszych reform 
a głównie ma zam iar starać się o zmniejszenie w ydat­
ków na wojsko.

JU L  JAN SM ULIKOW SKI.

0 sprawiedliwy ustrój szkolny.
IV.

Sprawa ta więc niewątpliwie wymaga re ­
fo rm y —  lecz re fo im y  tej nie m ożna sobie 
wyobrazić przez w yodrębnienie szkoły śred­
niej -  jako  szkoły stanowćj — jako tej, 
k tó ra  m a wychowywać, ylilę społeczeństwa. 
Może się. to s ląć  w związku z całością — 
czyli szkoła śreania, jako dalsze ogniwo w 
łańcuchu  wychowawczym może odnalcść ja ­
sno określony cel tudzież właściwą swoją 
form ę i dźwignąć się z dzisiejszego upiad- 
ku. Trzeba jej zapewnić świeży dopływ ję­
drnych sił — zatam ow anych m urem  trzech 
najnowszych klas szkoły średn i ej.

Rezerwloar tych sil istnieje przeważnie 
poza środowiskiem z którego dopływa kon­
tyngent dzisiejszej młodzieży szkół średnich. 
P rzykład; Do szkół średnich uczęszcza ogó­
łem : 221.092 uczniów. do szkół powszech­
nych: ponad 9,200.000 (na obow iązanych 
ogółem ponad 3,000.000).

Blisko 1 m iljon młodzieży uczęszcza do 
szkół 7 klasowych, a absolwenci tych szkół 
m a ją  zam knięty dostęp do odpowiedniej klasy 
szkół Średnich. 1 n i  etyl ko do szkół średnich, 
lecz i zawodowych najrozm aitszego rodza­

ju  — badź rolniczych, przem ysłow ych i a- 
g r otechn Łez nyeh.

U stró j jednolitości szkolnictwa — to roź- 
walenie tego m uru. N iem a bowiem żadnego 
uzasadnienia, dlaczego — obok 5-tej. 6-tej 
i 7-ej klasy szkoły powszechnej m ają ist­
nieć 1-a, 2-a i 3-a klasa szkoły średniej. Na­
leży je zmienić.

J e n  postulat wywołuje najgłośniejsze 
protesty. W ywołuje się je  u rodziców ucz­
niów: tyle staw iających na  szkołę średnią go­
towych w interesie swych dzieci do poparcia 
każdej koncepcji...

Źle poinform ow anych stras::v się. iż w ró­
cą  swe dzieci z gim nazjum  do szkoły pow­
szechnej chociaż należałoby wiedzieć, iż  nie­
m a chyba jednego refo rm ato ra  w Polsce ta­
kiego. któryby m echanicznie chciał odrazu 
odciąć trzy klasy szkól średlnieh a nie liczył 
się z tem, iż p lan  ten m oże być rozłożony 
n a  lat conajm niej kilka, drogą stopniowej 
ewolucji.

Wtedy niewątpliwie szkoła powszechna 
stanie się przedm iotem  tak  pieczołowitego 
zainteresow ania, jakiem  się dziś cieszy szko­
lą średnia.

Przeciwnicy jednolitości ustro ju , dążąc 
doi utrzym ania dzisiejszego stanu rzeczy, m i­
mo oczywistego stwierdzenia niskiego pozio­
m u intelektualnego i wychowawczego szkół 
średnich, straszą opinję publiczną grozą ob­

niżenia poziomu naukowego szkól średnich 
i akademickich.

W arto  posłuchać opinji profesora logiki 
na uniwersytecie w arszaw skim  D ra  Witwio- 
kiego W ład., który biorąc udział w ankiecie 
„K iirjera Polskiego", pisze w następujący 
sposób

„Cóż chcą zrobić pisze prof. W. 
zwolennicy szkoły jednolitej jjj Rozumiem, 
że nic inego. jak  tylko to: przepuszczać 
bez egzaminu w stępnego dzieci n a  poziom 
nauczania dawnego gim nazjum  niższego, 
bez łaciny. J"o nic innego, jak  obniżyć 
poziom nauki w pierwszej części dotych­
czasowej szkoły średniej. Nie uzasadnio­
ny przywilej dla tępych. Przecież na UiO 
dzieci zgłoszonych w r. 1925 do jednej ze 
szkół średnich w W arszaw ie złożyło ten 
egzamin zaledwie 13. Zresztą w okręgu 
lwowskim też nie leniej: odpadło tam  o- 
kolo 70 proc. Wydaje się rzeczą wskazaną 
uczyć je. lepiej w: szkole powszechnej, a nie 
pozwalać na om ijanie egzam inu wstępne­
go do szkoły średniej. Lepiej przystosować 
stosunki W  zaborze rosyjskim  do stosun­
ków1 w dawnych dzielnicach nierosyjskich. 
niż na odwrót. I nie wprowpdizać tej re fo r­
my. k tó ra  pąrodju je G rakchów ; „O by n ik t 
więcej niż cztery iata porządnego przygo­
tow ania do szkól wyższych nie posiaefał — 
a ktoby więcej i t. d.‘‘.
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Czynsze mieszkaniowe na styczeń.
Z Nowym Kokiem w zrasta ją  opłaty czyn­

szowe za m ieszkania jednopokojowe inb po­
koju z kuchnią o dalszie 6 procent, albo­
wiem nie wyaano rozporządzenia o przedłu­
żeniu ustawy w strzym ującej zwyżkę czyn­
szów za te m ieszkania. Również czynsze za 
inne m ieszkania wzrosną, w styczniu w myśl 
ustawy o dalsze 6 procent.

Nowy K-pirocentowy podatek od lokali, 
obowiązujący od 1 sierpnia br. a opłacany 
dotychczas pracz lokatorów  za pośredni c- 
wem właścicieli realności, począwszy od 1 
stycznia 1927. będzie wymierzany, pobierany 
i ściągany przez m ag istra t m. Lwówa wprost 
od lokatorów Tein samem nie będzie po­
datek ten w przyszłości objęty m nożnikam i 
ezynszpwyini.

Podatek wodociągowy opłacać będą od 
1 stycznia ty lko jeszfeze m ieszkania do 3 
pokoi włącznie, oraz lokale handlowe, prze­
mysłowe i rzem ieślnicze najniższej kategorji 
gdyż odnośne stawki czynszowe n ie dochodzą 
jeszcze 75 proc. przedw ojennego czynsżn.

Pozatem wszystkie inne dodatki do czyn­
szu — a  w tem także podwiyzszioną opłatę 
od wywozu śm iedia opłacają tylko je- 
szcz(e m ieszkania jednopokojowe, oraz zło­
żone z nokoju i kuchni, ponieważ staw ka 
czynszowa za takie m ieszkania w ynosi za­
wsze jeszcze mniej, niż 50 procent czynszu 
przedwojennego

Budynki fabryczne wyłącza się z tabeli 
mnożników', ponieważ wedle noweli do u- 
stawy o ochronie lokatorów  zostają one z 
tniem 1 stycznia 1927 wyjęte z pod tej ust.

NOW E M NOŻNIKI CZYNSZOW E.
M nożniki za m ieszkanie jednopokojowe

i pokoju z kuchnią sk ładają  się z następu­
jących p o zy c ji: P rocen t czynszu przedw o­
jennego 0‘49, czynsz zasadiniczy 51 ‘15. po­
datek wooociągowy 3‘60. wywóz śmieci 0‘54. 
op ła ta  dla dozorcy 2‘10, adm inistracja  2‘80 

RAZEM 60‘49, 
k tó ra  to cyfra tw orzy mnożnik, służący do 
obliczania czljnszów. *

Dzienniki burżuazyjne — podały jednak 
wyzszy m nożnik

NA KORZYŚĆ KAM IENIC ZN IKÓW, j
a na szkodę lokatorów. W  zestawieniu lem 
podali pozycję za wywóz śmieci 0‘8C>s za­
m iast 0‘54. m nożnik  zaś fałszywy podany 
jest iw cyfrze G0‘76. W obec tego, iż kainie- 
nicznicy w ykorzystują każdą okazję do zdzie­
ran ia  skóry z lokatorów', należy pilnie baczyć 
aby nie wykorzystywano podany przez te 
dzienniki fałszywy wyższy mnożnik.

M nożnik za m ieszkania 2—3 pokojowe 
wynosi 79‘20.

M nożnik za 4—6 pokoji wynosi 80'85.
M nożnik od 7 pokoji wżwyż wynosi 8G‘10.
M nożnik za lokale handlowe i przem y­

słowe IV i VIII kategorji wynosi 79‘20.
M nożnik dla ..półdzielni przemysłow ych 

VII kat wynosi 80.85.
Mnożnik dla sklepów z czynszem przed­

w ojennym  rocznym  1.500 kor. wynosi S6T0.
M nożnik dla sklepów z czynszem ponad1 

1500 kor. wynosi 91‘35.
Przy obliczaniu należy czynsz płacony 

w czerwcu 1914 r. pomnożyć przez odpo­
wiedni m nożnik. 1 tak- Kto płacił wówczas 
za  pokój z kuchnią 30 kor., to G0‘49x30= 
1 8 1 170. czyli 18 zł i  15 groszy, k tóre na­
leży w styczniu zapłacić iM.

Socjalistyczna młodzież akademicka w Austrji.
„Związek akadem ików- socjalistów Austrji" —  

jest oTjsenizacją — jak na stosunki akademickie •—  
bardzo silną, liczy bowiem około 2.000 zorganizow a­
nych członków, co na dziewjęcio i pól tysiączną
rzeszę akademików w Austrji, stanowi silę jibważną,
stanowiącą 1/5 ogółu studentów.

Związek akadem ików- socjalistów Austrji, skła­
da sję z szeregu organizacji bardzo różnorodnych, 
itejliczniejsza jest grupa „Przyjaciół Przyrody". Zada­
niem jej jest stw orzyć now ą kulturę akadem icką, nową 
iradijcję studencką. W ychowanie w szkole średniej 
tarszywe ocenianie sianow issa społecznego pracy u- 
my slow ej nabieranie zupełnie specyficznego poglądu 
na św iat, wyrażającego sję w  słow ach : „Gaudeamus 
igitur" wszystko to składa się płotem na to , że 
akademicy uważają sję za złotą młodzież — oczywiś­
cie burżuazji.

Zadaniem grupy „Przyjaciół Przyrody" jest sku­
pienie większej liczby akademików, wśród otoczenia
natury -  celem stw orzenia z njch wspólnoty, której 
członkowie iye tjyliby jedynie pp li ryczcie i społecznie 
socjalistami — ale którzy by nauczyli się żyćf, i Obco­
wać pc proletarjacku, którzyby stanowili ścisłą i n ie­
rozerw alną masę złączoną najsilniejszemu więzami 
więzami wspólnych p rze ż ijl na terenie natury. Ostate­
cznie celem „Przyjaciół Przyrody" jest wytworzenie 
nowej kultury proletarjackiej, opartej na wspólnych 
wewnętrznych przeżyciach.

Grupa ta licząca około 600’ członków, posia­
da własne schroniska wakacyjne po wsiach, gdzie mie-

Iszka przez szereg miesięcy po 30 — 40 akademików. 
Grupa ta w swych formach zbliżona jest nieco do 
skautingu, choć jest, rzecz jasna, pozbawiona „bo- 
goojczyźmaclwa" —  i militaryzmu.

Drugą z koleji organizacją wchodzącą w skład 
Socjalistycznego Związku Studentów Austrji, jest 
„Pomoc Gospodarcza Studentów Pracujących" li­
cząca okoto 300 członków.

Pewjen odłam akademickiej m ł o dzieży socjalisty­
cznej w Austrji, slworzyl na tamtejszym terenie organi­
zację „Legjon Akademicki" wchodzący w skład O- 
chroriy Republiki. Legjon ten stanowi samodzielną, i 'do­
skonale rozwiniętą jednostkę bojow ą, spełniającą ro­
lę milicji porządkowej i ochronnej.

Genezą owego Lagjonu była konieczność sam o­
obrony przed bezustannemi prowokacjam  i napaścia­
mi ze strony t. zw- „W jalko- Niemców" oraz „Haken- 
kreuzlerów “ . ♦

Ideoiogja Legjonu akademickiego g ło s i: „Nie je­
steśmy ,po to, by krzewie w śród proletarjatu ducha 
militaiystycznego, ani żeby arakować przeciwników .po- ; 
litycznych. Ale gdyby projeŁarjat doszedł do władzy i 
—  naszą rolą będzie bronjć jego ,prawr i demokracji, ' 
w razie zbrojnego zamachu reakcji. j

Z krótkiego tego rysu wjdziruy, że miody ruch , 
socjalistyczny w Austrji jest nader żywotny, i Że 'pra­
cuje yardzo intensywnie celem stw orzenia nowego po- ( 
kolenia socjalistów ludzi świadomych swych ce­
lów. '

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Piątek, wyjątk. o godz. 7. w iec/ „Cały dzień 

bez kłam stwa".
Piątek, o godz. 11. w nocy „Sylwestrowa Reduta 

Prasy".
Sobota, o godz. 3 popoł. „Nitouchó
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Słodki Kawaler". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek, o godz. 3.30 pópoł. „Jasełka".
Piątek w yjątkowo o godz. 7-mej wiec* ,.Rewizor 

z Petersburga".
Piątek o godz. 11-tet w nocy Noc Sylw estrow a 

z udziałem lwowskich i warszawskich artystów .
Sobota, o godz. 7.30 „Rewjzor z :>eteTsburga' . 

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
Kino Lew : Rozstrzelanie cara Mikołaja II.
Kino Apollo: Czerwony błazen.
Kino Pałace. Cnotliwe Zuzanna.
Kino Kopernik: Minuta przed 12-tą.
Kino M arysieńka: Minuta ptrzed 12-tą.
Kino „Fatam organa": Cnotliwa Zuzanna.
Kino Chimera: Z rąk do rąk.
'r eatr „Bagatela" w ystawia dziś, w piątek, spe­

cjalny program sylw estrowy, z niezwykle urozm aico­
nym repertuarem . Początek o godz. 8-m ej wiecz. Ceny 
normalne. Program ten będzie pow tórzony jeszcze w 
soboię i niedzielę. W  poniedziałek, dnia 3. stycznia 
1927 r. prem iera nowej znakomitej rewji pi. t. „Pan 
jest bezczelny".

Noce Syi westrome iv kinie „Pałace i „Lew". 
Organizowane przez dyr. Czarnowskiego na dziś tj. 
piątek Noce Sylwestrowe w kinach „Pałace" i „Lew" 
zapowiadają się pod każdym względem niezwykle. Spie - 
cjalr.e występy artystów  pozalwowskich, o głośnych 
nazwiskach oraz najwybitniejszych naszych artystów , 
występy specjalnego baletu i liczne niespodzianki 
stw orzą zabawy pierw szorzędne o wysokim poziom ie 
artystycznym.

Zwracamy uwagę, że niezrównana Gistedt, s p e ­
cjalnie sprowadzona ao Lwowa, wystąpi z nowym 
programem , a W ertyński odśpiew a w łasne „romanse". 
Z humorystów wymienić należy przedewszystkiem T ro ­
janowskiego, dalej Wy-rwicza i innych. Pozostałe 
bilety są do nabycia w  kasach kina „Lew" i „Pałace".

Kupony na bilety zniżkowe. Dyr. Teatru Małego 
donosi, że kupony na bilety zniżkowe w tym miesiącu 
wyjątkowo wydawane będą od 1. do 7. stycznia.

„Noe Splw estro.ca" w Teatrze Wielkim- O godz. 
11-tej w  nocy, na powitanie Nowego Roku, ukaże się 
aktualna rewja sylw estrow a: „O tem jeszcze nie wie­
cie", pjóra Leedigera — z udziałem najwybitniejszych 
sil artystycznych wszystkich działów' naszego teatru.

k o m u n i k a t .
X STARANIEM KOLA MECHANIKÓW LOPP. we 

Lwowie, odbędzie się w niedzielę, dnia 2. stycznia 
1927 r. o godz. 11-tej w sali To w. im. T. Kościuszki 
przy ul. W ronowskiej 4, prelekcja z obrazami św ietl- 
nemi p. Adama Tigara p. t . : „Samoloty". W stęp na 
salę 30 groszy.

OGŁOSZENIA. X
m

mm

Zebranie członków P. P. S dzielnicy 
„Gródeckie".

W lokalu Związku ZZK., przy uy Gródecniej 69, 
odbyło sję w dniu 17. grudnia br. Zebranie członków 
P. P. S.

Zebraniu przewodniczył tow. Buława. Referat o 
sytuacji politycznej oraz w  sprawach organizacyjnych 
wygłosił tow. Dr. Herschtel

Po wyczerpaniu dyskusji, w której zabierali głos 
tow. tow .: Talarek, Mańczak, Herbst, Greet, i inni, 
Przystąpiono do w yboru komitetu dzielnicowego, 
w  skład którego w eszli: jako przewodniczący • tow . 
Szpyt, zastępca tow. Sioniowski, sekretarz iow. Greeb, 
skarbnjk tow. Maczubski oraz tow. to w .: Talarek, Lang 
Herbst, Biachota, Wóicik, Tymowicz, Michalewicz, Ro- 
sten, Boczko, Drobut T. i Nahorny.

Oprócz wymienionych kooptow ano tow arzyszki: 
Smulikowską i Skalakową.

Komitet dzielnicowy „Gródeckie" obejmuje wszyst 
kie ulice, znajdujące się w promieniu ulic Kieplarow- 
skiej i W ałeckiej, a graniczy z Komit. dzieln. „Cen­
trum ": ulicą: Krasickich, Mickiewicza, Matejki, Szasz- 
kiew !cza i Kopernika do ul. W uleckiej. '

N I E Z A W O D N Y  Ś R O D E K
Przeciw 

reumatyzmowi, 
gośćcowi, 
kurczom mięśniowym, 
nerwobólom

Juiteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Piątek, o godz. 7-mej wieczorem (wyjątkowo) 
„W esołe Kumoszki z W indsoru".

Piątek, o fjodz. 11 w nocy „0  tem jeszcze nie w ie­
cie..." aktualna rewja sylwestrowa.

Sobota, o godz. 3.30 pópoł. „Kobiet* wino i 
dancing".

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Kredowe Koto".

i tym  podobnym  
dolegliwościom 
najlepszem 
n a c i e r a n i e m  jest 

I C H T l b M E N T O L .
Przeszło 6000 podziękowań i blisko 200 abstów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni­
czej tego nacierania. Ichtiomentojjestdo nabycia we wszyst 
kich aptekach w Polsce lub wprost w Laboratorium  

chem icznem  apteki
Mra Szymona E d e l m a n a  w Samborze Nr. 20

MASZYNY do szycia
ta kże  i Slngera  o ra z w sze lk ie  części składow e

Yiolin i Tisser i.



D Z I E N N I K  L U D 0 5 S Y Nr. 1

C h ł O p C a  nau *̂ kuśnierstwa przyjmę. — SICHLER,|
pl. Halicki I. 14, I. piętro.

Ł Y Ż W Y 2O°/0 taniej sprzedaje

„ M A R T C J L C J S "
handel to w a ró w  żelaznych

LW ÓW . T R Y B U N A L S K A  1.
W y sy łk ę  n a  prow incję uskuteozniam  odw rotnie.

sp rzed a je m y Płaszcze, Suknie, B ie liznę , T ry k o ­
taże, Pończochy, Parasolki, To re b k i, Chusteczki,

o ZO niżej cen fa b ry c zn y !!
M A G A Z Y N  
K O N FEK C JI

Robotnikom  i
BATOREGO 6

Urzędnikom  opust!

je sie
na peryferiach śródmieścia Lwowa o powierzchni 
od 500—600 sążni — o położeniu południowo- 
wschodniem. — Szczegółowe oferty pisemne wprost 
od właścicieli przyjmuje Inż. Karol Gilew ski 

w-a Lw ow ie, ul. M urarska I 64.

m m m m  im im n iii
Jest bezwzglęgnie najlepszą 

i najwydatniejszą farbą do bielizny, wapna i ce­
lów malarskich odznaczona na w ystaw ach 
w Brukseli i Medjolanie złotemi medalami!

Walne zgromadzenie członków spółdzielni

KnnsGn Rahstaltzy „POLHIH" w Drahslroui
uchwaliło dnia 19. lipca 1926 r. zmienić ustęp IY d. statutu odnośnie 
do odpowiedzialności członków Spółdzielni w ten sposób, iż zamiast 
dotychczasowej odpowiedzialności we wysokości dwukrotnego deklaro­
wanego udziału za straty i zobowiązania Spółdzielni będą odtąd człon­
kowie Spółdzielni odpowiadali tylko zadeklarowanymi swoimi udziałami.

Wobec powyższego oświadcza Zarząd, że gotów jest na żądanie 
zaspokoić wszystkich wierzycieli, których wierzytelności istnieć będą 
w dniu ostatniego ogłoszenia, że jednak wierzycieli, którzy nie zgłoszą 
się do Spółdzielni w przeciągu trzech miesięcy od tego dnia uważać 
się bedzie za zgadzających się na zamierzoną zmianę.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI KONSUMU ROBOTNICZEGO 
„ P O L M I l V “  w  D r o h o b y c z u .

§  E  N  A ( f i

Polskie T  owarzystwo Handlowe
Lwów, ul. Godlewskiego 3

Telefon 1-52.

poleca jako generalne przedstawi­
cielstwo i wyłączna sprzedaż fabryki 
pilników „GRAKONA44 Tow. Akc. 
Bydgoszcz, swój bogato zaopa­
trzony skład wyrobów tejże firmy 
we Lwowie. Ponadto dostarcza śru­
by, nity i inne wyroby śrubowe, 
jakoteż wkręty mosiężne do drzewa, 
wprost z labryki, lub ze składu we 

Lwowie.

I l l i f S in a *  Zawiadamiamy, źe z dniem 1. stycznia 
W W d lJ C l • 1927 r. przenosimy nasze biura do no­
wego lokalu przy ul. K O P E R N IK A  L 9. (gmach 
kina »Kopernik«) i prosimy wszelkie zlecenia i zapyta­
nia od tego dnia począwszy skierowywać ■ pod tym no­

wym adresem.

I w  W A R S Z A W I E
zawiadamia, że reskryptami Ministerstwa Skarbu z daty Warszawa, 
arna 17. listopada 1926. L. DOP/2385/YI. i 2386/YT. zatwierdzone 
zosiały plany konwersji listów zastawnych 4% i 4 l/a°/o oraz obligacyj 
komunalnych 4% IY. Emisji i 472% III. Emisji b. B anku K ra jo ­
w e g o  k ró le s tw a  G alicji i Lo d o m e rji z W ie lk ie m  K się ­
stw em  K ra k o w s k ie .J?, względnie b. Polskiego Banku Krajowego.

Zgłoszenia w celu konwersji tvch efektów przejmować będzie 
O D D Z IA Ł  B A N K U  G O S P O D A R S T W A  K R A JO W E G O  W E 
L W O W IE  począwszy od dnia 31. g ru d n ia  1926 r.

Odcinki listów zastawnych 4% i 41/2% nom. wart. K. 100'— 
oraz obligacyj komunalnych III i IY emisji nom. wart. K. 200.— a 
nadto wszystkie listy zastawne i obligacje komunalne, wydane po dniu 
1/YIII 1914, będą skupione za gotówkę.

Odcinki listów zastawnych nom. wart. K. 200‘— i wyższe oraz 
odcinki obligacyj komunalnych nom. wart. K. 1000"— i wyższe emi­
towane przed dniem 1/Y Ili 1914 będą przestemplowane na kwoty Zło­
towe wedle zatwierdzonych planów konwersji.

Równocześnie z konwersją wypłacać się będzie należytość za za­
padłe kupony płatne 31/XII. 1925, 30/VI 1926 i 31/XII 1926 od 
4°/0 i 41/! °/0 listów zastawnych, tudzież pł. l/IY . 1926 i 1/X  1926 
od 4°/0 i 4V,°/0 ocligacyj komunalnych. Kupony z wcześniejszą datą 
płatności zostają unieważnione.

Efekty wylosowane po 31. grudnia 1913 r. lecz nieprzedstawione 
do zapłaty będą traktowane równorzędnie z efektami niewylosowanemi 
natomiast należności za listy zastawne nieprzedstawione do zapłaty a 
wylosowane przed 1. stycznia 1914 będą przerachowane w stosunku 
1 złoty równa się Mp. 1,800.000 czyli K. 2,571.400'—.

Oznaczenie wartości w kwotach Złotowych skonwertowanych efek­
tów nastąpi wedle poniższej tabeli.

A. E m isje P rzed  w o je u e :
4°/0 listy zastawne . . . . za K. 100 zł. 9.22
#/*7o » „  „ K. 100 zł. 9.15
4% obligacje komun. IY. Emisji . . „ K. 200 zł. 33.0-3
41/*0/o » „ HI. „ „ K. 200 zł. 29.56

B. E m isje w ydan e 1 /X U  1 9 1 4  — 3 1 /X II 1 9 1 8 .
4% listy zastawne . . .  . za K. 100 zł. 4.38
47*% .  „ .......................... „ K. 100 zł. 4.34
4°/o obligacje komunalne IY. Em. . „ K. 200 zł. 15-69
£V /o  „ „ III. „ „ K. 200 zł. 14*05

C. E m isje z rokn 1 9 1 9 .
4°/o listy zastawne . . . . , za K. 100 zi. 0'62
41/s °/0 „ „  „ K. 100 zł. 0'62
4°/0 obligacje komunalne IY. Em. . „ K. 200 zł. 2.24
D. E m isje z roku 1 9 2 0  wydane do 24/YI. ("koronowe):
4% listy zastaw ne........................za K. 100 zł. 0"29
47,% „ „  „ K. 1000 zł. 2-89
E. E m isje z rokn  1 9 2 0  wydane po 24/YI. (markowe):
4 % listy z a s ta w n e .............................. za Mp. 700 zł. 1'02
47*°/o „ *  „ Mp. 140 zł. 0-20

F. E m isje z rokn 1921 .
4% listy zastaw ne........................ za Mp. 140 zł. 0"02
4ł/a% „ „  „ Mp. 140 zł. 0-02
472% obligacje komun. III Em. . . „ Mp. 700 zł. 0-21

G. E m isje z roku 1 9 2 2 .
4% listy zastawne ..........................za Mp. 700 zł. 0-04
47*°/o » »  „ Mp. 700 zł. 0'04
47 2% obligacje komunalne III. Em. „ Mp. 700 zł. 0-07

H. E m isje z roku 1 9 2 3 .
4*/,% listy z a s t a w n e ................. za Mp. 70.000 zł. 0-04
Plan konwersji 5% listów zastawnych b. Z a k ła d u  K re d yto ­

w e g o  M iast M ało po lskich  w  K ra k o w ie  został zatwierdzony 
reskryptem Ministerstwa Skarbu z dn. 29 października 1926. L. DOP. 
903/VI. z zezwoleniem na wycofanie z obiegu i wykupienie tych listów 
za gotówkę.

Zgłoszenie posiadaczy 5% listów zastawnych b. Z a k ła d u  K re ­
d yto w e g o  M iast M ało po lsk ich  przyjmuje B A N K  GOSPO­
D A R S T W A  K R A JO W EG O  O D D Z IA Ł  w  K R A K O W IE  i wypłaca 
za wycofane efekty za każde Mp. 10.000’— zł. 2.40 wraz z 5% od­
setkami od dnia 1. marca 1925.

7astępca naczeln, redakt. i red. odpow. BRONISŁAW  SKALAK. — D ruk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. 11I. L. Sapiehy 77. — Tei,


